
W ychodil vre n to rch i tiw artek  1 
•obotę. Co *obote douczony jest  
•rkusź R o z m u 1 t*o i c T, planu ku 
pożytkowi l zabawie. Prenu m c. 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai
tościami na kw artał, dli odbiera
jących w samym Lwowie k xr. 
4 8  k r . , na pocztinncle lwowskim 
6 *r- k r ., na wszelkich innych 
poczwmtach 5 er. 36  kr. m .konw. 
Prenum erata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna.

W to re k

L W O W S K A .
M ro S  & $ •

D o d a t e k  de G azety Lwowski-j. 
obejm uje doniesienia urzędowe i 
pryw atne. Za umieszczenie w D o
datku płaci sie od wiersza w pół- 
holumnle (  drukiem garm on t)  za 
pierw szy raz 3 k r ., a za kazden 
następujący raz tylko po 1 kr. 
mon. konw. Za większe litery płaci 
sle wedle tego ile aa zwyczajny  
druk obrachowane miejsca zaj
mą. Redakcyj’a Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy.

*5. l i s t o p a d a

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z W iednia: Dyrchcyja  

Lai.Hu ogłasza zmniejszenie prowizyi od prze
kazów na kasy bankowe.

Wiadomości za gra n iczn e: H i s z p a n i j a .  
A n g l i j a :  T raktat handlowy między Angliią 

a Francyją jeszcze nie przyszedł du skutku. 
—  Towarzystwo Chartystek chce tmŁncypa-  
cyi kobiet w względzie politycznym. 

F r a n c y j a :  Protestacyja przeciw traktatowi 
z Belgiją. —  Tajemnicza dziewczyna. —  
Z Algieru.

H o l a n d y j a :  Mianowanie prezydenta drugiej 
izby Stanów Jcueralnych.

B e l g i  1 a : Rząd używa prawa odwetu przeciw  
amerykańskim ulirętojn w portach belgijskich. 

F  r u s y : Pisma obejmujące więcej nad dwa
dzieścia arkuszy druku wolne od cenzury.

E  g i p  t.
Nowiny Licowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Z T a r 

nopola. —  Z Zaleszczyk. —  Z Tarnowa. —  
Z Ołomuńca. —  Projekt kolei żelaznej w Ga-
licyi. (Uukończenie.)

—

W IA D O M O ŚC I K R A J O W E .
—  Z W i e d n i a .  —

Dla ułatwienia ile możności pieniężnego o- 
biegu , dyrekcyja banku postanowiła należytość 
pruwizyi od przekazów na bankowe kasy flli- 
jalne jak i od tychże zmniejszyć w sposób 
następujący :
W B crm e n a % 0 %  czyli— zr. 30  kr. od tysiąca,
» Gradcu » / i0 »
I  Lińcu * / i0 »
» Budzie » yi0 »
», Pradze » y tB *
» Tryjeście » %/ t »
» Innspruliu v 7.o *
» Temeswurze %  »
» L w o w ie  v Ze »
» Sybinie (Her-  

manatadt) r y s *

» —  » 30 »
» » 30  v

t -  » 3 7 / a
» — V 3iy %
v —  » 50 » 
» 1 « —  a
» 1 V  15 V
» 1 » 40  »

» 2 f  —  »

To zniżenie prowizyi zaczyna się od 2. li
stopada 1842.

Wiedeń dnia 27. października 1842.
Karol baron L e d e r e r ,  

gubernator banku.
Jau Baptysta B envenuti, 

dyrektor banku.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E .
H l s s p n u a .

Z M a d r y t u  d n i a  18.  p a ź d z i e r n i k a .  
Miu:steryjuiu uie tylko źe na reklamacyje fran- 
cuzk ego rządu nie złożyło z urzędu jenerała  
Z u r b a u p ,  lecz wysłało nawet brygadyjera  
L a  c a r t e  z lakiem samem pełnomocnictwem,  
jakie miał Z u r b a n o ,  do prowincyj Toledo  
i Ciudad Real.

Ważna sprawa zajmuje obecnie polityków 
tutejszych ; idzie tu o to , aby odłożyć pełno-  
letność Królowej, aż pokąd takowa ośmnaste- 
go roku swego życia nie skończy. F .  O 1 o- 
z a g a  miał przyrzec Rejentowi , że przywie
dzie do skutku tę zmianę w konslytucyi z v. 
1837 bez rozwiązania Kortezów, jednakże tyl
ko pod tym warunkiem, aby mu dano wol
ność urządzenia podług swego planu finansów 
i zlikwidowania długu,'

D espcctator, dzieńnik wychodzący w Malaga 
powstaje na to ,  że żołnierze w tem mieście  
częstokroć bez zwierzchniej sukni w koszuli 
na straż zaciągają, co dla hiszpańskiego woj
ska nie jest  zaszczytem, a przynajmniej w te 
raźniejszym czasie , gdzie przez Malagę wielu 
cudzoziemców przejeżdża, którzy o tej nie- 
przyzwoitości w domu opowiadać będą.

W ielka B rytan ia i Irlandyja.
Z L o n d y n u  d. 26.  p a ź d z i e r n i k a  Od dni 

k.lku rozeszła się tu pogłoska , że parlament  
już w pierwszych dniach stycznia ma być zwo
łany , i że zgromadzenie tajnej rady, które  
dnia 2. listopada odbędzie sie w Windsorze? 
ma w tej mierze wydać uchwałę.
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r«<Jłag dzieunika M o rning-H erald , p Gui -  
bot  imieniem rządu L u d w i k a  F  l i p a  miał 
oświadczyć swoje gotowość , przedłożyć Kró
lowi Pruskiemu pod rozstrzygnienie zadania 
kupców angielskich do F ran cy i,  które z blo
kady Portendik wynikły, a hrabia A b e r d e e n  
miał także na tę propozycyję zezwolić; bliż
szych szczegółów w tej sprawie jeszcze wpra
wdzie nic ułożono, jednakże słychać, iż już 
nie masz wielkich trudności dc zagodzenia te
go sporu.

Wielka opozycyja, jaką dzieńniki paryzhie 
okazują na nowo przeciw handlowemu trakta
towi z Angliją , o który się już tak długo mię
dzy oboma rządami nadaremnie toczą układy, 
spowodowała dziennik Globe do uwag nastę
p u jących : »Sądzimy, iż pomienione układy za- 
lcdwo są godne uwagi, gdyż się po nich po
myślnego skutku nie spodziewamy. Jesteśmy  
bowiem lego przekonania , że łabrykaóci fran- 
cuzcy nie dozwolą nigdy ministrom znieść aby 
jedno ograniczenie , które ich od spólzawodui- 
ctwa angielskich wyrobów zasłania, i że prze
to nigdy się spodziewać nie możemy , abyśmy 
za najmniejsze nasze przyzwolenie lub zniże
nie cła od wyrobów francuzkieh, jakąkolwiek 
odpowiedną korzyść w nagrodo otrzymali.1 O 
tym samym przedmiocie dziennik S u n  wyraża 
aię t ak:  »Pisarze dzienników psryzkich zdują 
się mieć szezególn:ejsze wyobrażenie o trakta
tach handlowych, nie chcą bowiem przystać 
na żaden warunek , z któregoby cała korzy ‘ć 
na stronę Francyi nie spływała. Gdyby kie
runek takiemi sprawami li tylko od nich za
leżał , wkrótce zostałaby Francyja odosobnio
n a ,  atoli L u d w i k  F i l i p ,  p.  G u i z o ł  i uci- 
snieui uprawiacze wina w stronie południowej, 
pojmują iprawę handlową zupełnie z innego 
stanowiska, i jako praktyczni ludzie wiedzą 
dobrze, iż szaleństwem byłoby żądać od B e l 
gii lub Anglii przyzwoleń bez wywzajemnic- 
nia się ze swojej strony.

Dnia 17. października odbyło się w Londy
nie zgromadzen:e Gł.artystek , na którem  tak
że kilku mężczyzn było obecnych. Zgroma
dzenie to miało na celu utworzyć towarzystwo 
k o b ie t , któreby wraz z towarzystwem Charty- 
st-dw wspólnie działało, naradzając się nad 
konstytucyją ludu. Na wniosek mis I n  g e s ,  
wspieranej przez mistres W y  a l t ,  obrano p r e 
zydentem zgromadzenia paua C a r e y .  —  P.  
B i d l e y  skreślił teraźniejsze stanowisko p o 
lityczne kobiet, wykazał, jakie stanowisko je 
go zdaniem kobiety w społeczeństwie zajmo
wać powinny, i oddał słuszność politycznym 
żądaniom kobiet naszego wieku i*. C o h e n

był przeciwnego zdania, mniemał bowiem, że 
przy ognisku domowem jest piękniejsze i wła
ściwsze miejsce dla kobiety, uiż na bojowisku 
polilycznem. (W rażenie.) »Nie sądzę* rzekł 
niowca, vaby natura powołała kobietę do u- 
czeslnictwa w politycznych p ra w a ch , sam  
fizyczna budowa kobićt zaprzecza temu. Py
tam wszystkich tu obecnych matek, azali w kole 
rodzinućm nic używają większego szczęścia , 
niż na widowni politycznej, kiedy występując 
przed publicznością dopominają się praw po
litycznych (Szemranie, okrzyki niezadowole
nia i głosy; do porządku !) —  Mis In  g e s ,  se- 
kretarzowu towarzystwa, zapytała paua Cohen: 
»Iłiedy wpan odsądzasz kobiety od urzędów 
publicznych, dla czegóż im odejmujesz pra
wo głosowania ? Czyliź i do tego potrzeba fi
zycznej siły?* (Oklaski.) —  P. C o h e n  odpo
wiadając na len zarzut , uczynił następująca 
pytanie: »Dajmv na to, że młoda dama jest  
członkiem izby niższej i ma w tejże izbie ko
chanka. Czyliż spojrzenie jej bogdana nie 
przekupi serca prawodawczym, kiedy przyj
dzie do głosowania? J a s ię  oświadczam za pra
wami kobiety, które jej przynależą w towa
rzystwie, ale praw politycznych, o które się 
obecnie zgromadzenie dobija, nigdy nie osią
gnie kobieta.* —  Mis W a l k e r  powstała z o- 
burzeniem na mówcę temi słowy: s-Zadaję
kłamstwo temu zdaniu , aby przy politycznej 
emancypacji kobiet który z mężów lub ko
chanków był tyle podłym, iżby się poważył 
żonę swoje lub kochankę sprowadzić choćby 
na krok z droęi surowej powinności. (Okrzyki 
ze strony mężczyzn i głośne oklaski.) Jabym  
przynajmniej wzgardziła jako nędznikiem ta
kim m ężczyzną, któryby chciał nikczemuem- 
środki wyłudzić mój głos dla siebie (oklaski 
mężczyzn), bo kto sic nie rum ieni, świętego 
uczucia kobiety tak haniebnie nadużywać, ten 
śmiało sitguie i po inne sromotniejsze środki. 
(Słuchajcie i okrzyki zadowolenia.) T o ,  co 
się teraz dzieje w północnej Anglii, gdzie na
szych braci i nasze siostry skazują na depor- 
tacyjo i na uwięzienie za to , że się upominali 
o swoje praw a, aby nie umrzeć z głodu na 
własnej potem i krwią oblanej ziemi , ta krzy
wda i uciemiężenie wywołuje kobiety z ciche
go ich ustronia, aby swój głos przeciw tym  
gwałtom podniosły (Głośne oklaski mężczyzn 
Kobiety wołają: Brawo mis Walker 1 Brawo!
Słuchajcie, słuchajcie !)  Lord Abinger (pre
zydent komisy! specyjalnej w Stafford) nie jest  
godzien nosić nazwiska mężczyzny, nie jest go
dzien być reprezentantem ani płci naszej ant 
płci męskiej, T en  pan twierdził, że Char-



tyści pragną dobić się władzy, aby wszystkie 
Ustawy obalić. Przeciw temu złośliwemu kłum- 
atwu powstaje z cala pogardą , na jaką zasłu
guje.* (Oklaski mężczyzn i okrzyki : Słuchaj,  
ciel Kobiety powiewają chustkami.) —  Młoda 
mis mówiła jeszcze długo o tćj sprawie z wiel
kim ogniem i żywą geslikulacyją i ogłosiła się 
Charlystka z nazwisKa i z zasad. Wzywała swoje 
towarzyszki , aby podały sobie dłonie dla po
pierania konstytucyi l u d u , nie zważając na 
dowcipne wystrzały, które może będą zwró- 
coue przeciw niegramatykalnej mowie kobiet. 
Zakończyła temi słowy: rBądźcie dobrej na
dziei, ze młodzi panicze, choćby tylko dla 
Ciekawości, aby kobietę słyszeć mówiącą z try
buny , przyjdą na nasze zgromadzenie i raczą  
do was przemówić.* (Wśród śmiechu i ciągłych 
o lasków opuszcza mis t ry b u n ę .)—  P .  d ’ Car -  
t h y  wystąpił z apologiją kobiet wyliczając bo
haterskie i pairyjilyczne czyny, zdziałane przez 
płeć piękną. P o c z e m  całe zgromadzenie je-  
dnomyś lie i z wielkim za patem uchwaliło 
adres podzięki dla wymownej mis W a l k e r .

Młody J o n e s ,  który się kilkakrotnie za
kradł był do pałacu bukingiamskiego, pojawił 
się znowu w Londynie. Po odbytem badaniu, 
nie posłano go, jak słychać hyło, do Australii, 
lecz do Portsmouth , gdzie go oddano na po
kład okrętu W a rsp ite , na którym lord A s h- 
b u r t o n  płynął do Stanów Zjednoczonych. 
Gdy okręt Warspite powrócił do Portsmouth  
Otrzymał J o n e s  p o z w o l e n i e  wy s ią ść  na ląd. 
PoCzem doniesiono policyi, ze on znowu do 
Londynu przybył; jakoż dnia 19 października 
schwytano go w demu jego ojca i zawieziouo 
do Portsmouth.

F ra n c y ja . .
W  Elb eu f odbyło się zgromadzenie dwiestu 

najznakomitszych fabrykantów i kupców , któ
rych zwołano na żądanie izby handlowi-j. Z a 
miarem tego zgromadzenia było, obmyśleć sto* 
sowne środki, aby zapobiedz , dopóki jeszcze  
można, zawarciu traktatu z Belgijąj przez któ
ryby przemysłowości w E lb eu f śmiertelny cios 
zadano. Ułożono do Króla adres, na który sio 
całe zgromadzenie jednogłośnie zgodziło, i który 
■wszystkim obywatelom miasta do podpisu prze
łożą. Prócz tego wyznaczono dcputacyję z dzie
więciu członków, którzy pomieniony adres Kró
lowi doręczyć mają.
f  W  okolicy Walencyi znaleziono na polu młodą 
płaczącą dziewczynę, o której trudno srć do
wiedzieć, zkąd pochodzi i gdzie jej rodzina, 
dziewczę to jest  dość p ięk n e , ma około 1Q

l a t , jest  Chrześcijanką, to świadczy medal ns 
szyi , wyobrażający na jednej strouie krzyż « 
a na drugiej Matkę Najświętszą. Zaledwie 
dziesięć słów umie po francuzku. W  Marsylii 
przedsięwzięto z nią formalny egzamin wszyst
kich języków. Ponieważ często wymawiała t© 
słowa: Kossyjanin i Mikołaj, stawiono ją przeto  
przed koozulem rossyjskim. Pokazało się, żo 
tyle zna rossyjską mowę., co i inne. Nawet ję 
zyk francuzki, język całego świata , nie pomógł 
tym razem. Nakreśliła swoje i swojej ojczy
zny nazwisko , ale nikt nie umiał odgadnąć 
tajemniczych znaków. Po różnych badaniach  
i pytaniach wymówiono nazwisko : Wołga. Na 
ten wyraz rozjaśniła się melancholiczna twarz' 
dziewczyny , a z jej ust dał się słyszeć wyraz : 
Ukraina. A więc ta tajemnicza dziewczyna jest  
rodaczką Mazepy. Ale zkąd się wzięła we 
t  rancyi ? Nowy sęk. Po długich domysłach 
i wnioskach stanęło na tćm  : że się nazywa
Juliją , jest córką Anglrka, który zaślubił Tu-  
tarzynkę i właśnie teraz z rodziną był w podróży 
do swojej ojczyzny. Ojciec jej przemówił się 
z kilkoma osobami w domu gościnnym. Ztąd  
wszczęła się kłótnia. Dziewczyna przestraszona 
uciekła z domu, i biegła na oślep, a że ją noc 
zaskoczyła , błąkała się biedna , aż ją znale
ziono w okolicy Walencyi. Dotąd nie wiedza, 
z jakiego ona kraju. Tym czasem  oddano tę 
dziewczynę pod opiekę zakonnic w Hótel-Dicu, 
ale ta biedna istota nie może się uspokoić 
i ciągle zalewa się łzami. Cały ten wypadek 
zakrawa cos na mistyfikacyje 1

Z Perpignau donoszą, £e jak w tćm  mieście  
tak i w okolicy tamtejszej pojawiło się od nie
jakiego czasu wielu stronników Królowej Kry
styny , którzy dają dc poznania , ze Da przyszłą 
wiosnę spodziewają się pomyślnego obrotu dla 
swojej sprawy.

Niewiadomy powód ,  dla którego ustały wszel
kie urzędowe doniesienia o wyprawie jenerała  
B u g e a u d , zaczyna wzniecać obawę. Prócz  
niektórych prywatnych doniesień o stanie wy
prawy podczas pierwszych pięciu lub sześciu 
dni , nie masz dotychczas żadnej pewnej wia
domości z głównej kwatery jeneralnego guber
natora. Pogłoska, ze dotarł do warowni llamza,  
i ze z^timtąd dnia 22. p. m. do Algieru wrócić 
zamyślił, pochodzi z nazbyt niepewnego źródła, 
aby jej zawierzyć. Choc"aż kolumna jen e
rała B u g e a u d  jest  za m o cn a ,  aby się od 
Arabów w teraźniejszej ich dezorganizacyi ja 
kiej zaczepki obawiać miała , jednakże los jej  
obudzą niejaką niespokojność , ponieważ wia
dome, żo w pierwszej połowie tego miesiąca  
w głębi Algeryi zaczął deszcz lać strumieniem*
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a więc spodziewać sio można, że się i ta raz,a za
raźliwe choroby, jako zwyczajne skutki takiej 
słoty w wyprawczym korpusie jenerała B u* 
g e a u d  pojawiły. Sądzą powszechnie , że rząd 
bez zasiągDienia zdania i bez urzędowego uwia
domienia o tem  jenerała B u g e a u d, pozwolił 
na założenie w Algcryi kolonii Trapistów , 
e przeto bardzo wątpią, aby ten zakład doznał 
ze strony jeneralnego gubernatora tej opieki 
i wsparcia , bez którego pomyślny skutek jego, 
mimo wszelką prace , wytrwałość i poświęce
nie się przeznaczonych do kolonizowania mni
chów , jest bardzo niepewny. Mówią, iż m ar
szałek S o u l t  przyczynieniem się swojem do 
tej sprawy zamyślił jenerała B u g e a u d  uka
r a ć  za to , iż tenże bez upoważnienia ministra 
wojny , swoje rozprawę o Algeryi publicznie 
ogłosić kazał. —  Najnowsza wiadomość tak  
opiew a:

Minister wojny otrzymał od jenerała de B a r ,  
tymczasowego guLeruaiora Algieru , dwie pod 
dniem 15. p. m. datowane depesze. W jednej  
z nich donosi tenże, iż z wyprawy jeneralnego  
gubernatora otrzymał wiadomości. Jeueralny  
gubernator rozłożył się obozem duia 13go nad 
Jsserą. Donosi on, iż uderzył na wojsko pod 
dowództwem B e n - S a l e m a ,  i £e takowe 
w różne strony w rozsypkę poszło. Wypadek  
len , mówi o n , przyczynił się do utrwalenia 
wszystkich dotychczasowych podbojów, i zni
szczył zupełnie moc i wpływ B e n - S a l e m a .  
iencralny  gubernator zamyślał dnia 17go po
wrócić do Algieru, a wojsko miało tamże na
dejść duia lSgo. —  W drugiej depeszy donosi 
jenerał de  B a r ,  żezM ask ary  iMostagenemu  
nadeszły całkiem pomyślne wiadomości. J e 
nerał L a m o r i c i e r e  uderzył na zbuntowane 
plem iona, i zabrał im całe ich mienie. W oj
sko napadło na dom kalifa B e n  - T ł u m y  
i E  m i r a, i zrabowało go. A b  d - e l - I l a d e r  
dowiedziawszy się ,  ze S z e d i f ,  główny na
czelnik puszczy, z całą swoją konnicą przeszedł 
do Francuzów , miał się udać w 300  regular
nego a 700  nieregularnego wojska do Telie-  
demptu.

M oniteur - Algerien  z dnia 20.  p. m. donosi, 
że jenerał B n g e a u d  już dnia 16go znowu 
do Algieru powrócib

Gazelte des T rilu n a u x  pisze, że kara śmierci,  
którą dotąd w Algierze wykony wano yataganeni, 
będzie odtąd wykonywaną przez gilotynę.

EEoiamlyja.
7 j I ł a g i  d n i a  2 1 .  p a ź d z i e r n i k a .  Pana 

G e v e r  s v a n  E  n d g e e s t mianowano pre
zydentem  drugiej izby Stanów Jcneralnycli.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i  d. 26.  p a ź d z i e r n i k a .  Iłzad 

belgijski używając prawa odwetu przeciw Sta
nom Zjednoczonym Ameryki uchwalił, aby 
okręty amerykańskie w portach belgijskich pod
legały lej opłać.e od majtków i beczek , jaką  
opłacają obce okręta niemające żadnego przy
wileju.

Prasy.
JIlMość E ró l  Pruski wydał następujące cen- 

zuralne postanowienie: Wszystkie książki wy
chodź ące w Państwie Bruskiem, mające więcej 
nad dwadzieścia arkuszy druku (nie licząc w to 
alegata), zaopatrzone nazwiskiem autora i na- 
kładoy, nie podlegają cenzurze. Toż samo ty
czy się książek, wychodzących zeszytami, skoro 
każden zeszyt przechodzi dwadzieścia arkuszy 
druku. Na dwadzieścia cztery godzin przed 
rozdaniem egzemplarzy pomiędzy publiczność, 
powinien jeden egzemplarz takiej książki być 
złożonym w urzędzie policyi. Za niewypełnie
nie tej uchwały jest pod karą pieniężną 10 do 
100  talarów odpowiedzialnym aut or ,  nakładca 
i drukarz, którego nazwisko ma być także 
umicszczoue albo na początku albo przy końcu  
dzieła. - t

E g i p t .
Z A I e x  a n d r  v i d n i a  G. p a ź d z i e r n i k a .  

M e Ji m  e d Al i  już był wyznaczył dzień swego 
odjazdu ztąd do E a h i r y , lecz niespodzianie 
zmienił swój zam y sł, i kazał oznajmić konzu- 
lo m , którzy do poinienionego miasta towarzy
szyć mu chcieli ,  że na ten raz odstąpił od 
swego zamysłu, i że sam jeszcze nie wie, ażali 
w tym roku tam pojedzie. Niewiadomo, co go 
spowodowało do zaniechania tego przedsięwzię
c ia ,  jednakże zdaje s i ę,  że Basza len chce  
zaczekać pa wiadomość od swego posła S a m i  
B a s z y  z Iłonstantyuopola , a mianowicie na 
doniesienie A r t  i m a  B e j a ,  który we Fran -  
cyi ma zaciągnąć dla niego pożyczkę 30 mili- 
jonów franków. I b r a h i m  B a s z a  zaś, który 
aż później miał odjechać do dolnego Egiptu ,  
otrzymał rozkaz udania sio tamże niezwłocznie, 
i w skutek tego puścił się w podróż dnia 28go 
września. Flota egipska znowu do portu za* 
winęła. Admirał j e j ,  S a i d  B a s z a ,  udał się 
zaraz do swoich majętności w dólnym Egipcie.

3¥owliay SwowsMe.
Jeszcze słowo o parni W ild.

Dnia 5go b. m. opora : Żydówka na dochód 
pana W i l d  a. Dzień ten był powtórnym try-
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jatnfem tego mistrza w roli E leazara . T e n  Lo
ski czarodziej zaprzągł uczucia wszystkich słu
chaczy do tryjumfalnego wozu, nad którym sif 
unosiła sława w promienistej koronie. Cały 
skarb naszćj mowy ledwie że nie za ubogi, aby za
płacić nim te nieocenione chwile zachwytu, te 
chwile uniebienia, które nam sprawił ten cu 
dotwórca. T eraz nie jest  juz nam alegoryją 
owa powieść o Orfeju, a jeźli nią była dla 
Grecyi, dla nas jest ona prawdą jasną jak stoli
c o ,  bośmy słyszeli W i l d a .  Gdybyśmi kwia
tami wschodniego języka uwieńczyli skronie 
tego piastuna czarodziejskich tonów, iwtedyby  
nawet można powiedzieć z H a m l e t e m :  »to 
są słowa, słowa, słowa.* Trzeba wszystkiemi 
Zmysły wciągać w siebie tę poezyją głosu, trze
ba patrzeć w tę twarz, na której jak na weli
nowej karcie czytelne wszystkie odcienia uczuć, 
trzeba ukłęltać przed plastycznemi formami 
jego postawy, które wyzywają dłóto rzeźbia
rza, trzeba modlić się, nienawidzić, koehać,  
pieścić, mścić s i ę,  i umierać razem z tym  
błogosławionym czarownikiem. lito w obec 
tylu cu d ó w , w obec tylu wrażeń z nieba i 
piekła przykłada anatomiczne noże krytyki 
do serca grającego całą toniką uczuć, temu  
nie zazdrościmy tćj zimnej krwi , temu za
mknięta droga do czarownej krainy tonów. 
Nie chcem y tu mówić o piśmie Leseblatter, 
chociaż to w ostatnim nrze swoim 128tym prze
ciąga twarz yrypatrzywszy jakieś plamy w tóm  
glońcu , bo tnusimy wyznać l<u pochwale po- 
mnienionego pisma, że na lada akord z krtani 
nie ze wszyślkiem słowiczej i na ruchy gla- 
dyjatorskie juz się nieraz do siódmego unosi
ło nieba. yDem\Verdienste seine K roncn4 niech 
będzie hasłem każdego organu puLliczności I

W e wsi II r  a s i e j o w i e , należącem do pań
stwa Zadurowa W obwodzie stanisławowskim 
wykopało kilku tamtejszych kmieci na grun
cie Iwana D u c h n i a k a  znaczną ilość starych  
rzymskich monet, z których 2281 sztuk dostało 
Się w ręce zwierzchności. Monety te jesz-cze w 
dobrym zachowane stanie sięgają panowania 
rzymskich Cesarzów: A n t o n i u s z a  P i u s a ,  
M a r k a  A u r e l i  j u s z a ,  L u c y j u s z a  
IV e r u s a i K o r a  od-a-. ■—« W zeszłym mie
siącu we wsi B e r t e s z o w i e  obwodzie brze- 
żadskim kmieć Szczepan Ł a b a ,  kopiąc 
jam ę na kartofle, wykopał 245 sztuk rzym
skich monet. T e  mają większą wartość dla 
numizmatyki niż poprzednie , ponieważ uie- 
k tóre z nich dochodzą czasów Cesarza W  i t c- 
l i j u s z a  i N e r o n a  (54 roku po narodzeniu 
Chrystusa). Tak znaczna ilość monet zgro

madzona na jednem ' miejscu naprowadza na 
domysł, że i nasz kraj nie był zapewne ob
cym temu potężnemu narodowi, i z nim W 
ściślejszych zostawał stosunkach.

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E  i  P R Z E M Y S Ł O W E
(Z  koresp o n d en c ji p ry w atn ej.)

Z  Tarnopola , dnia 4 .  listopada. Od dwóch 
tygodni panuje u nas cisza w handlu zbożem  
i inuemi artykułami, przyczyną tego będzie za
pewne po części ł s lo ta , Jism.tiuiksęyję bar*  
dzo utrudzająca. Szczególniej też zboże od 
kilku dni w cenie spadło. Przy braku poku-  
pu nie możemy jak tylko o nominalnych CĆ-* 
nach m ów ić, a te są n astępujące : Korzec  
pszenicy 4  zr. 30 kr. , żyta 3 zr. , jęczm ienia  
3 zr. 30 kr . ,  owsa 2  zr. 30 kr., hreezki 3 zr.  
w w. —  Plon ziemniaków jest w przecięciu  
dobry bo do 7 ziarn dochodzący. Wiele go
rzelń jest  już w ruchu i chwalą sobie wyda
tek wódki. Polecenia dane tu przez niektó
rych kupców wiedeńskich (jakeśmy o tera w 
Gazecie nrze 117 donieśli) zostały cofnięte, a 
to w skutek braku odbytu w Austryj. Z tego  
to powodu i okowita spadła u nas o 3 kr. na 
garncu, a mianowicie z 22  ltrajcarów na 19.

Miód , wosk i potaż idą dobrze [w handel ; 
kamień miodu (wraz z wagą naczynia) płacą  
teraz po 8 zr. 36 kr. w. w .,  cetuar wosku 80  
zr. m. k . ,  a cetnar potażu 7 zr. m. k.

Z  Zaleszczyk, dnia 4 .  listopada. Ceny zbo
ża sa tutaj teraz następujące: korzec pszeni
cy 4 zr. 30 kr. do 5 zr . ,  żjta  3 z r . , jęczm ie
nia 2  zr. 30 k r . :  owsa 2 zr. 15 kr.,  kukurudzy  
2 zr. 30  kr.,  lireczki 3 zr. 30  kr. w. w. 1 Wa- 
dra wódki 3 zr . w- w. "  .

Wykaz s p ł  a w u  D n i e s t r e m  [>ud Z a l e s z 
czykami. W  październiku r. b. wysłano do Kos- 
sy i , a mianowicie do Zw ańca, Chocima , lli-  
szeniewa, Kamionki, Kaszkowa i Mohilowa, w 
ogóle: 9 galarów, 2 plytwy i 21 tratew , mie-  

t sżczącycli ogółem : 7158 sztuk drzewa budul
cowego, 13123  ta rc ic ,  2305  miękkich hali , 
633 ,000  gą-tfów i 182,000 dranic. Materyjał len' 
pochodzi z H alicza , Kałusza, M aryjam pola, 
Stanisławowa i z Bukowiny.

Z Tarnow a, dnia 4 .  listopada. Nieustannie 
przez cały październik trwająca słota , zadała 
niemałą klęskę gospodarstwu ziemskiemu ; 
zasiewy pszenicy opóźniły się znacznie, a w 
wielu miejscach dotychczas tęsknią jeszcze la
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ny U  tern szlachetnym zlaruem. Oz'.m ny 
wcześnie wysiane wyglądaj.. dość dobrze.

Handel zbożem leży zupełnie odłogiem; o 
wywozie do Anglii ani pomyśleć. Szlązk i Mo- 
rawija posiadają tyle zapasów pszenicy i ży ta ,  
ze się bez naszych zasi nów obejść mogą, dla 
tego juz od dwóch tygodni spadły u nas ceny. 
—  Co się tycze handlu zbożem jarem, może
m y na pociechę producentów powiedzieć, że 
się hu wiośnie najlepszych mogą spodzićwać 
widoków, radzilibyśmy nawet, zeby ile możno
ści nie pozbywali się teraz tychże płodów za 
jakakolwiek cenę. Nawet i siane, klorego do- 
ztawa trudna się być zdaje, rokuje niepospo
lity zysk, i już teraz wysłano do Szlązka zna
czną ilość z Wadowickiego i Bocheńskiego,  
zapewnie bowiem powszechnie wiadomo, że 
siana kręconego (jak to się z tytóniem robi) 
do 60  cetnarów na jed^n ładowny wdz się 
zmieści.

O okowitę nikt oię nie dopytnje , a to na
turalnie, bo już wszystkie znaczniejsze zapasy 
wywieziono do Pras i do Morawi' ; w małych  
partyjach płacą teraz 28  kr. m. k. za garniec 
30stopuiow“j.

Gorzelń w naszym obwodzie , już 0 2  W ru 
chu, a że nie brak zi :mniaków , dowodzi, iż 
niemal wszystkie gorzelnie ułożyły sio już z gó
ry o podatek w yrębowy, za cały miesiąc li
stopad.

Konicz w tym roku wcale nie był p -enuj ; 
w przeszłym miesiącu płacono za korzec pię
knego fijoletowego 3 2  zr. m. k. —  teraz „padł 
już na 28 zr. m. k.

Cena wełny poprawiła się nieco; bawiący tu 
kupcy z Wrocławia i z Białej, płacą za cetnar  
cieńkiej 85 zr. m . k , ,  średniej 60  do 62  zr. , 
pośledniej 40  do45 zr. m . k . ; a że na=z obwód 
po największej części wełnę średniego gatunku  
produkuje, więc producenci powinn.by znaleść 
swoją rachubę.

Na miększy pokop już od kilku tygodni przez 
Itupc >w krakowskich odnywany trwa do tych  
czas na rzepak , osobliwie na ozimy płacą za 
korzec 6  zr. m . k. , za jary po 5 zr. m.. k.

Ccuy targowe są następujące : Iiorzec psze
nicy 3 zr. 30  kr. , żyta Z zi - 2 4  kr. , jęczm ie
nia 2  zr. 42  kr. , cwsa i  zr. 24  kr. , grochu  
3  zr. 12  kr. —  Cetnar siana 42  kr. , słomy  
28 kr. m. k.

Ołomuniec, T arg na woły, dnia 2 .  listopada.
P r z y n ę d z l l i :  1) Szymon Taubenkuchol,  

z Mogielnicy, 94  wołów; 2) Aron I łram p cr  , 
z Bełżca, 1 * 9 ;  3) Abraham Brosfeld , z P ro 
tezy. 40  i 4) Elijass Rosenberg, 2 Bełzcaj 488 ;

5) Leh cl  Amster, z tamtąd, 114; 6) Szczepan  
Kopacz, z Borosiany, 5 3 ;  7) Chaim Titiiuger, 
z Bełżca, 1 3 6 ;  8) Łazarz Kedlśch, z lamtąd, 
95 .—  Małemi parlyjami 73. —  Ogółem 948*.

K u p i l i : Aa**Nm

Cena je -  
d n ij  

p ary  
w w . w.

MMm
•o<au

Z tycb  
para 

w aśyć 
m o 1*

zr. kr. cetnar.

Po skończonym targu 
sprzedano st Nr. 1 

NicsprzedaLe do W ie
dnia pognano ze st. Pi. 2. 

M atćm i p arty j. st. N. 3. 
—  B erna i W iedu.a st.

■H'

N ro. 4. ,6 8 330 — 1
—  Ołom uńca st. Nr. 5. 54 330 — — 0 I jji
—  Berna stado Nr. 6. 77 295 — 3 8
—  Kozuszan st. Nr. 7. 9 9 280 — 11 7  3U
—  T rybaw y st. Nro. 8. 
N icsprzcdano.

40 310 9

W  tym tygodniu przypędzono z Galicyi przoz 
L.pnik 1418 wołów; z tej liczby mieliśmy na 
naszym targu 948 sztuk. Z pozostałych 470, 
poszło jedno stado Mojżesza Fjchm ana z Clio- 
cima z 170  wołów złożone wprost do Wiednia 
na sprzedaż, a 300  sztuk Leiba Amstera z B e ł 
za zostały w Lipniku, a zapewne także wprost 
do Wiedna pójdą. —  Jakość bydła na naszym  
targu była tym razom tylko średnia , a prze
cie z cenami wysoko się trzym ano; dla tego 
też o dwie partyje dopiero po targu stanęła  
ugoda.

Cetnar wołowiny w Wiedniu stoi od 37 do 
39  zr, w. w. według jakości ; a w przeszłym  
tygodniu zapłacono w lej stolicy z jednego  
stada węgierskich wołow po 40  zr. w. w. za 
cetnar. —  T a x a  urzędowa funta wołowiny na 
listopad, została ta sama co w poprzedzającym  
miesiącu t. j .  9 kr. m. k.

Na przyszły tydzień mniej spodziewamy się 
wołów.

Projekt kolei żelaznej w Galicyi.
(Dokończenie.)

F.ozcLrawszy w poprzednich numerach na
szej gazety, ważność kolei dla naszego kraju , 
opisawszy ich kierunek, podawszy spodziewany 
z nich dochód i potrzebny do ich założenia  
k ap ita ł ,—  zakończamy ten ważny przedmiot,  
udzieleniem środków, któro komisyja do wy
konania projektu podała;
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Środki do rjk on an ia projektu.
Trzy są środki, któremi galicyjaka kolej że

lazna mogłaby być wykonana: a ) 'p rz e z  towa
rzystwo prywatne; 2 )  przez Stany galicyjskie; 
3 )  wreszcie przez Rząd krajowy.

P r z e z  t o w a r z y s t w o  p r y w a t n e  fozumi-  
my tu towarzystwo akcyjowe. To w dzisiej
szych okolicznościach i przy niskich kursach  
austryjachich akcyj kolejowych, nie mogłoby  
inaczej być zawiązane, tylko pod tym warun
kiem , gdyby Rząd albo Stany chciały  mu za
gwarantować najmniej 4 %  od potrzebnego ka
pitału na budowę kolei,

Rząd dla słusznych powodów odmówił przy
jęcia na siebie podobnej gwarancyi; te same 
przyczyny, które go do tego spowodowały, mó
w ią także i przeciw gwarancyi stanowej.

Jeżeli gwarantujący ma pewność, ze przed- 
siębierstwo pokryje, a nawet przewyższy pro
cent przezeii zagwarantowany, więc jego gwa- 
rancyja byłaby tylko pozorną, i nie wymagała
by od niego corocznego dodatku. L ecz  w ta
kim razie lepiejby dlań było, aby cały pro
jekt wykonał własnym nakładem : bo przewyż- 
ka jakaby sio okazała nad zagwarantowany pro
ce n t ,  byłaby jego zyskiem i posłużyłaby do 
umorzenia kapitału zakładowego.

W  razie zaś gdyby była wątpliwość, czy 
przedsiębierstwo przyniesie odpowiedni pro
cent, wtenczas w przypadku, gdyby przewj ł.- 
szyło procent, ta przewyżka byłaby w zysku 
dla akcyjonaryjuszów; w przeciwnym zaś wy
padku, gdyby procent nie był pokryty, to gwa
rantujący byłby zmuszony dc dopłaty. T y m  
sposobem akcyjonaryjusze mieliby pożytek, a 
gwarantujący w obu przypadkach samą tylko 
szkodę.

Stany gwarantujące, aby się od szkody zabez-

fiieczye, musiałyby utrzymywać ciągłą kontro
li zarządu kolei żelaznej , coby nyło połączo

ne z niemałemi trudnościami i kosztami. Ina
czej bowiem akcyjonaryjusze staraliby się wyka
zywać jak najui/szy p ro cen t , aby módz żądać 
od Stanów dopłaty.

Kolej żelazna tym sposobem założona , m ia
łaby tylko na celu same korzyści prywatne ka
pitalistów, bez względu na dobro o gó łu , któ
re  przy kazdem podobnćm wielkióm przed- 
SiąbierStyyie powinno stać na pićrwszćm miej
scu.

* )  K om isy ja  załączyła do swego spraw ozdania także
i plan pożyczki 10 m ilijonów  zr. n>- k. na p ro cen t 
4  od s t a , a to na założen ie kolei z B o c h n i  do 
L w o w a .  Pożyczka ta byłaby brana przez 6  la t, 
coroczn ie w pew nych c r ś c i s c b ,  aż do w yczer-

Lepsze byłobrwykonanle kolei p r z e z  s a m o  
S t a n y  g a l i c y j s k i e ,  których powołaniem 
jest czuwać nad dobrem całego kraju..

Gdyby fundusz stanowy domestykalny był tak 
wielki, ażeby, z niego budowa bez obcej po
mocy mogła być wykonana, rozwiązanie całe
go zagadnienia byłnby bardzo krótkie, gdy przy 
użyciu tego funduszu, możnaby bez względu 
na spodziewany procent, mleć na widoku sa 
mo tylko podźwignienie przemysłu krajowego, 
zważywszy, £e korzyść kraju jest  tem  samem  
korzyścią Stanów. Ale przedsiębierstwo wyma
gające lO, a w całej swej rozciągłości około  
20 in.lijonów, jest  nad siły tego funduszu. Sta
ny przeto mogłyby tylko przez pożyczkę wy
konać ten projekt; wszakże zataić nie można,  
że ziciągnienie takowej pożyczki, byłoby, jak  
ltazde wielkie przedsięwzięcie, połączone 2 
wielu trudnościami.

Trzeci a razem  i najprostszy irodeK jest, wy
jednać u R z ą d u ,  aby się raczył zająć galicyj
ską koleją i przynajmniej przestrzeń od punk
tu ustania północnej kolei aż do Lwowa ogłosił 
za k o l e i  r z ą d o w a .  Zapatrzywszy się na to, co  
Rząd niedawno wyizekł o żelaznych kolejach, 
nie można tem u zaprzeczyć, że nadz.eja ta  
nie jest płonną.

Nie wspominając o powodach wyżi zej polity
ki mogących nadać szczególniejszą ważność 
projektowi galicyjskićj kolei żelaznej ; zamil- 
czywszy o wpływie na bogactwo krajowe, któ* 
reby żelazna kolej dla Gal.cyi przyniosła, nie 
zważając na niezaprzeczone niebezpieczeństwo 
zagrażające dobru tego kraju, jeżeli główna, 
łatwa i tania komunikacyja otwartą nie będzie; 
zainilczywszy inne powody po części nie to na
leżące, po części zaś we wstępie wspomniane, 
a które zapewnie nie uszły baczności naszego 
światłego Rządu, to półurzędowe ogłoszenie za
sad, jakie Rząd na przyszłość przy kolejach  
żelaznych zachowane m ieć chce  *), zawiera w 
sobie dość wiele m .e jsc ,  pozwalających żywić 
te nadzieję, że jeżeli nie cała przestrzeń mię
dzy Bochnią a Źu ry n em , to najprzód owa

pa.ua całego kapitału . R achow ano p rzytćm , i ł  
i o l ć j  m usiałaby być w sześciu  latach  ukończoną, 
e gotowe jć j  przestrzenie p rzynosiłyby d opićro w 
4tym , 5tyin i 6tym  roku budow y po 2  0|0 p ro
centu od kapitału zakładow ego. U m orzenie tć j 
pożyczki od by łob y  się dochodem  z kolei (.według 
y c  lanego przez kom isyję w ykazu) w przeciągu 
43  Jat.

* )  O głoszen ie to było druko.r~ne w gazecie wió- 
J  nskićj nro. 353 z roku 1 8 4 1 , a w polsbićm  tłu
maczeniu w gazecie Iwowskićj nro. 2 . z dnia 4go 
stycznia i 8 4 2 ,  str. 13— 14.



miedzy północna koleją a- Lw ow em , pomnna 
być uznana za kolej rządową.

Możesz i poyyiunoż tp być obojętną rzeczą 
dla Rządu, tam gdzie idzie o jeden z najwa
żniejszych środków handlowych, tam gdzie kie
runek linii może wywrzeć wpływ swój na po
myślność całej prowincji?" '

Widoczni i jest rzeczą ,  że tu trzeba ciągle 
m i e ć  na oku nie pieniężne korzyści, ale prze
de wszyst ki em publiczne dobro; nie dochód w 
najkrótszym czasie osiągnąć się mający, ale 
odległą, i w skutki tem  brzemieuuiejszą  
przyszłpść; prywatne ' interesa, pobudzające 
do przedsiębiorstw krótszych, niepowinny być 
miane na względzie tam , gdzie idzie o głó
wną kólej

Sam Ilząd może tylko linije budowy wylknąó 
i oznaczyć w myśl dobra powszechnego, a prze
to ż uwagą na ogólniejsze cele, i bez względu 
na osobiste interesa; on tylko może wyjoduać 
dla kolei krajowych korzyści, wypływające dla 
nich z połączenia icti z zagranicznCmi i z wyż
szego widoku handlowego i politycznego. Ilząd 
sam tylko może nadać budowie on a jednostaj- 
liość, zgodność i ową odpowieduość celowi, 
które w podobnych dziełach tak sa ważne.

W  skutek tych zasad, Ilząd o gło s i ł  na teraz  
cztery linije za koleje rządowe, a przez to by
najmniej" nie wyłączył możności przyjęcia je
szcze innych ważnych liuij du syslemaiu auslry- 
jackich  i zędowych kolei.

Te, zasady dostatecznie wspierają życzenia 
i żywią nadzieje Galicyi.

•lak ważuą, niezbędną nawet jest  galicyjska 
bolej dla pomy ślności prowincyi, okazano ji ż 
we wstępie (w Gazecie Lwowskićj nro. 120).

Rozległość kolei jest tak wielka, że jej  nie 
można żadną miara jiważae za samo rozramie- 
nienie. północnej 'k o l e i , a przeto ani ią zdać 
na prywatną spekulacjję.

Spodziewany dochód (przynajmniej na prze
strzeni Iwowsko-bocheńskiej) pokrywa wpra
wdzie koszta pożyczki, ale nie dość ma pod
niety dla kapitalistów, aby własnym nakładem  
i na własne niebezpieczeństwo projekt wyko
nać chcieli.

Wszakże przyszłość obiecuje najświetniejsze 
widoki nie tylko dla kraju przez kolej, ale i 
dla kolei przez zakwitnięcie przemysłu krajo
wego. Ilorzyści uboczne, k t ó r e b y  prywatnych 
spekulantów ku tem u przedsiębiorstwu skło
nić, i zawiązanie towarzystwa akcyjowego spo
wodować mogły, są za m ało ,  aby się nad nie
mi chcieć tu dłużej rozwodzić, ‘

Interes pobudzający jest  czystym interesem  
Krajowym, a co większa, nawet interesem ca

łego p, ństwa, interesem większej części E u 
ropy. Jej skutki byłyby wielkie nie tylko dla 
handftu, ale w widokach wyższej polityki, co 
zapewne nie ujdzie przed bystrćm okiem nasze
go przezornego Rządu.

Jednem słowem, wszystko zdaje sie utw ier
dzać nas w tej nadziei: że życzenia krajowe 
będą uznane za słuszne, i że opieka rządowa 
nad kolejami żelaznemi w ogólności rozciągnię
ta, rozciągnie się i na Galicyj.., Póki ta na
dzieja żyje, nie mamy powodu wdawać się w 
rozbiór inszych projektów do zebrania potrze
bnych środków pieniężnych.

Można było przewidzieć, że wskutek ogło
szenia rządowego będą podawane ze wszech  
stron państwa prośby o uznanie rozmaitych li- 
nij za rządowe. Ależ równie pojąć można, że 
Rząd nie może wszystkim życzeniom na raz za- 
dosyć uczynić, ani nawet koleje już przyznane 
lub jeszcze przyznać się mogące z a rządowe, 
na raz wykonać.

Podającym w tym względzie prośby chodzie 
powinno o to :
a) ażeby linija przez nich podana nie tylko zf»

rządową uznana była, ale
b )  aby jej wykonanie nic było przewlekane.

Chcąc tego celu dopiąć, potrzeba ażeby pro
szący utorowali temu podaniu ile możności 
drogę, i ażeby p^owincyja, Kolej m ieć chcąca, 
ze swej strony pomogła Rządowi do znoszenia 
tego ciężaru, ptzyjmując na siebie pewny w 
nim udział.

Wysokie Stany zrobiły to już w części, vvo- 
tujac summę i wyznaczając komisyję do wy
konania robót przygotowawczych.

Ile, i co jeszcze Stany galicyjskie, jako Sta
ny, Rządowi ofiarować mogą i -powinny? nie tu 
jest miejsce roztrząsać, ale trzeba to zdać na 
ich  mądrość. Ilomisyja jednakże czuje być 
swoją powinnością, zrobić ten wniosek, ażeby 
wysokie Siany prosiły Rządu:

1. Aby kolćj galicyjska uznana była za kolej 
rządową.

2. Aby wykonanie jej nie było odwlekane. [
By to dobrodziejstwo otrzymać:
3. Aby Stany przyjęły na siebie skupienie i 

oddanie Rządowi potrzebnego na założenie ko
lei gruntu.

4. Aby prosiły Rządu o wskazanie sobie, ja 
kie jeszcze ofiary ze strony kraju zdołałyby 
go skłonić do bezzwłocznego rozpoczęcia bifc: 
dowy rzeczonej kolei. *)

#) I  w sam ej rz e c z y , w skutek narad tegorocznego 
S e jm u , te cztćry ostatnie punkta zostały  przez 
Stany galicyjskie N. Panu przedłożone.

(Przyp. Red. Gaz. Lwów.}

Red alt to Ji U, Ka mi ńs ki .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i ł i k f t  Kr a t t e r a ,  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e t a w e  Lwowie.)


